WARUNKI PRENUMERATY, 
w Warszawie: 
Rocznie asigi półrócznie p6. 124 kwartale 
nię re, 14 miesięcznie kap. 35: 
Za odnoszenie io/dómu, dopłaea się | ko- 
piejek5 miesięcznie: 


Warszawa, Czwartek 16 (28) Września 1876 r. 
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BIURO REDAKCJI, oraz KANTOR GLÓWNY | 

i EKSPEDYCJA -ulica Krakowskie- Przedmieście Nr. 
415 (15) w Pałacu, Hv, St. Potockiego. | 


X Pan Trapszo,,od: paru dni. już traktuje 
z p. Szoberem i Sonenfeldem o nabycie li- 
bretta i partytury. „„ŁPodróży po Warszawie'«: 

„Prowinejo**. miła! Maluqzko, a ujrzysz 
w najdokładniejszem odtworzeniu, owe min] 
sto dziwów, ów ciągły cel twych westchnień | 
i cichych prósb do. Opatrzności — Warszawę! | 
Maluczko, a spiewać będziesz na wszystkie 
możliwe głosy, od grubego jakpiwowar war- 
szawski basu, aż.do cieniutkiego, jak pewien 
współpracownik IKurjera, Warszawskiego, fal- 
setu, rozkoszną arję, zaczynającą się od słów:: 
„Chuda kieszeń, głowa ; pusta — ale szyk!‘ 
it. d. Maluczko a poznacie bliżej szanow- 
nego Jóżą Grojsęszyk... R AA 

Wyobrażąmy. sobie, co to będzie za.gali- 
matjas "pomiędzy. pp. burmistrzankami, . pp. 
aptekarzowemi, doktorowemi i innemi dy- 
gnitarkami małomiasteczkowej arystokracji! 

O! panie Bolesławie Prual. Sławny nasz fe=. 
ljenisto! Bierz pióro, papier i Kostrzewskiego, 
pakuj to wszystko do torby podróżnej, jedź 
na: pierwsze przedstawienia „Podróży. po 
Warszawie* w Rypinie, Ryczywole, Paça- 
-  nowie, OQOdrzykoniu, etc. etce—i w koiicu;:po-| 

wracaj do domu z, kopą humoregek i cztere - | 
-ma kopatmi rysunków. .Probatum est! 


— 


wychodzi codziennie, nie wyłącz 


; OCENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIĘ.. 
Jeden wiersz, petitem, iub jego miejsce, na jeden raz. 
kop. 10, na 8 razy kop. 20; na 6 razy kop. 30. 
Cena ogłoszeń w DODATKU o połowę mniejsza., 


jesteśmy, kto ztej truppy wędrownej, wziąłby 
ną siebie roję Halki? Przecież nie pani Bau- 
man, ani Doroszyńska, pierwsze śpiewaczki 
opery. Tiwolowej... 

„X Znacie Kurjer Świąteczny i ogród Sa- 
ski? Otóż z odpowiedniej, kombinacji tych 
dwóch tak ważnych czynników życia War- 
szawskiego, wytworzył się drzeworyt przed- 


stawiający Grazellę (Antylopa dorcas). Zwie= 


rzątko to, mówiąc nawiasem, dość miłe, m0- 
żna każdodziennie, w godzinach .południo:: 
wych , spotkać w= wyżej « wymienionym o- 
grodzie a «do tego jeszcze w: towarzystwie 
aż, pięciu młodziutkich postaći, z młodszemi 
jeszcze główkami najmłodszemi... móżdżkami: 
prawie że cielęcemi jeszcze. Rzecz prosta, 
że iwszystkie te figurki, główki i móżdżki, 
ubrane są podług najświeższej mody. - Otóż, 
jak głoszą miejskie płoteczki, owi w pięcin 
osobach upostaciowani  Lowelasi, są uczest- 
nikami towarzystwa akcyjnego;' mającego na 
celu eksploatację wyż wzmiankowanej Ga- 
zelli. Zasada tego stowarzyszenia jest bar- 
dzo praktyczna — ponieważ żaden z członków, 
nie posiada osobiście kapitału dostatecznego 
do eksploatacji odkrytego skarbu, przeto 
wszyscy połączyli swe; kapitały i dziś otrzy- 


ająe Niedzieli Świąt. . 
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WARUNKI PRENUMERATY. 
na Prowincji: 


Rocznie rs. 6, półrocznie rs, 3, kwar- 
talnie rs, 1 kop.-50. s 
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e Numer pojedynczy kop. 5. 
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Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. JA 


Dgs św, Wacława Królą Czeskiego, 
Jutro.św. Michała. Archanioła. 


E r 2 ozn w 


( się zajmuje poszukiwaniem warstw.-dó takiej” 
uczuciowej: eksploatacji. PD 

Gdyby, więc Kurjer Swiąieczny wynalazł 
coś nowego na -tem sbekulacyjńem polu; to 
niech raczy dla wiadomości i pożytku owej 
młodzieży, zamieścić znowu portret i adres 
odkrytego skarbu. = 3 


X Czteroletni Edzio prosił z rana babuni! 
aby. mu kupiła drewnianego koniką. 

— Nie dziś kotku—dziś niedziela, sklep 
zamknięty. 

Po południu, babunia rzecze do wnusia. 

— Edziu dajże mi buzi! 

— Nie dziś babnniu—dziś niedziela, mój 
sklep zamkięty, odrzekł malec. „ .. =: 

X. Sędzia do obwinionego o kradzież. Ska- 
zany jesteś na miesiąc więzienia. 7 
| Obwiniony. Panie Sędzio, czybyś mi nię-; 
raczył wyznaczyć miesiąca Lutego roku przy- 
szłego, na odsiedzenie kary. 

Sędzią. Dla czego? ; s 
| „Obwiniony. Luty raa tylko 28 dni w roku 
przyszłym—to jedna dla mnie dogodność— 
a druga jest ta, że rodzice nieobecność mo-- 
ja, przypiszą powołaniu jako rezerwisty do 


powinnoscł ząciągowej, 


x Teatr poznański. widocznie zamierza |mują z nich, bez porównania większe niż; — 


wystawić, rozumie się żę już nie u nas, „Hal-| przed tem procenta. Doprawdy, nie rozu-| 


ke“. Chóry rozpoczęły już próby, od dnia ! 
onegdajszego. Mimo, całej. naszej sympatji i 
dla tego towarzystwa, wyznać. musimy, że, 
zamiar. ten przy. siłach. wokalnych, jakiemii 
rozporządza towarzystwo, wydaje się nam, i 
jeżeli, już nie powiemy niewykonalnym,. to 
przynajmniej zbyt ryzykownym. Ciekawi też} 


FELJETON ANTRAKTU. A 


w żadńym razie, porównane do strzał „Ąmó-" 


i 
ył 


wszelkie losu przeciwności, pochodzące głó- 
_wnie z wielkiej prawicy pani Aułtycji z Gru- 
 bogłupskich Wielkotrąbskiej, jak i skrzydła 
wędrującego często Kupidyna. Otóż, do takie- 
go Amora, jak nam opowiadał pewien szeroki i 
"choć spokojny lecz wiele obserwujący ka- 
mień przy wodociągu —do Amora, rozgorzał 
- miłością wielką Janek, -zwyczajny dryn- 
/ dziarz — sałata. Nie będziemy nudzić czy- | 


miemy, za co p. Jeleński tak piorunuje na 
naszych małych kapitalistów i na brak soli- 


darności pomiędzy niemi — tem bardziej, że 


podobno wielu innych jeszcze młodzianów, 
ujrzawszy tąk piękne owoce wymienionej już 
spółki, ma zamiar, wytworzyć jeszcze kilka 
nowyćh w tym gatunku „stowarzyszeń i już 


telnika 


trzeci, aż w końcu, on poczęstował ją sznap- 


sikiem w narożnym szyneczku i... 1... odtąd | 


miłość, acz poczęta z wody, zapłonęła w nich 
alkoholem pierwszej próby. 

Przeszło tak kilka tygodni. O miłości! mi- 
łości—cóżeś ty nabroiła w tym czasie! 

Rydle państwa Wielkotrąbskich nie były 


nigdy należycie wyczyszczone, a dorożka, 


którą pówoził nasz Leander nie zarabiała 
ani połowy tego, co przedtem... Spytacie, dla 
czego nazwałem mojego bohatera Leandrem, 
m ją gotów jestem nazwać Hero? Oto dla te- 
go, że miłość ich, tak samo zniknęła przez 
wodę, a właściwie przez wodociąg, jak i mi- 
łość tamtych. Zdarzyło się to w następujący 
sposób: Był wieczór wiosenny — Ona zja- 
wila się po wodę do samowara, on także był 
tam. Po napełnieniu konewki, postawiła ją 
przy sobie i—poczęli gruchać, Gruchali dłu- 
20... w tem... Lecz pierwszy muszę wam po- 


wiedzieć, co się działo w tym czasie, u pań- | 


stwa Wielkotrąbskich. 


TEN 


i Przed rogiem lub więcej, wszystkie pi- 
|sma szeroko rozgadywały o szpitalu dla dzie-. 
ci żydowskich, mającym powstać z legatu je- 
dnego z zamożnych izraelitów, zmarłego 
w owym czasie. Lecz wszystko na świecie, 
mija — więc i ta kwestja przeminęła i znikła. 
zę szpalt gazet, jako i wszelkie inne marno- 
ści i kwestje, I było milczenie długo, o dłu- 


gniewnej Junony rozkazała swemu małżon- 
kowi, Grapeuszowi, herbu Rogaty Pantofel, 
Wielkotrąbskiemu — iść — odszukać Marysi—i 
przy wodóciągu, sprawić jej własnoręczną ła- 
żnię oraz prysznic, przez wylanie va głowę 
całej konewki wody. Na taki rozkaz, potul- 
ny pan Gapeusz wstał — postawił fajkę w ką- 
cie, wziął czapkę, porwał za kij i... w dzie- 
sięć minut potem, z dłoni posłusznego maf“ 
żonka spadła na zakochanych przestępców 
cała kaskada zimnej jak lód wody. Zrobiłą 
się awantura: Hero i Leandra wzięto do cyr- 
kułu, wraz z p. Gapeuszem. Tam, zaszły ró- 
żne historje a w konkluzji, miłość tych dwoj- 
ga istot, znikła lub przynajmniej odtąd nie 
miała gdzie manifestować się na zewnątrz, 
gdyż Hero wypędzili państwo i musiała bie= 
dna udać się, na czas jakiś przynajmniej, do 
rodziców, zamieszkałych w jednej z okolicz- 
nych wiosek— Leander zaś, dotąd jeszcze zam- 
knięty w ulu, rozmyśla tam nad żarem miło- 
śei 1 nad zimnem wody. 


PPZM 


, zytora, Rittera (fórtepianistyj. °“ 


o 


go. Podczus tego milczenia, zn zęto+budo= gs: JM (W aa Poniedział- | 

jamoral, omal że nie przypłaciła ży. 
jednej: że swoich przejażdżek. Pa 
cztefdziestomilowym spacerze, z zamku Ril- 


wać gmach ną szpital i. obecn: kończą go 
już — a gazety wciąż | weiąż milczą, Żeby 
więc przerwać: ową zaklętą ciszę, przytoczę 
kilka szczegółów o owym szpitalu. Będzie 
on znajdować się przy ulicy Ślizkiej, nieda- 
leko Twardej. Gmach przeznaczony nań, 
stanowiący podłużny czworokąt, a jędnem 
wysokiem piętrze, stoi w ogrodzie domu pod 
Nr. 27. Z ulicy widzieć go można całkowi- 
cie i po gkasowaniu-parkanu, co zapewne 


(68) gi ilo 
| Ka w Balmor 
ciem 


drumny, królowa powracała do siebie. Na 
raz, konie spłoszone'zapewne, zaczęły unosić 


jej powóz i gdyby nie przytomność i odwaga cej encyklopedji, jest Piotr Larousse, Pary- 


policmena, który „spostrzegłsży rozpędzone 
konie, nadbiegł śpiesznie i zdółał z naraże- 
niem własnego życia powstrzymać je, królo- 
wa mogłaby uledz niebezpiecznej katastrofie. 


wkrótce „nastąpi, będzie on miał front odsã- W całóm tem zdarzeniu, „sama. tylko monar 


mej ulicy. 

Jeszcze szczegół. Wyd 

Przy oglądaniu gmachu wyradza się py 
tanie, po co sterczy na nim taka niezliczona 
móc kominów?... 

Lecz... cofam ten zarzut przerażony my- 
ślą, że Zzraelita gotów dopatrzyć w tem pro- 
stem zapytaniu, jakiejś nienawiści dla jego 
współwyznawców. Tak, cofam ten zarzut 
stanowczo. Niech tam sobie: chorzy izraelici 
mają dużo kominów, byle: tylko zdrowi ich 
współbracią postarali się o to, żeby z tych 
kominów kurżyło się zawsze. © oo) 


X Mundzio, złośliwy Mundzio, uszczypał 
swego braciszka Lola. Bona ujmując "się za 
Lolem, uszczypała z kolei Mundzia. Chło- 
piec zniósł ból mężnie. L% ao! 

— Nie płaczesz—czy „cię: nie boli? zapyż 
tała po chwili bona. diesli pish si 

— Ech! odrzekł cherubin — ja. mocniej: 
uszczypałema Lola. 


WE SER Gozzi 


© Krystyna Nillson, ukończyła już szereg 
koncertów , które, z tąką sławą dawała 
w ciągu ubiegłego lata, w Dabji, Szwecji i 
Norwegji. Impresario wypłacił jej sumimę 
98,000 franków, | 000 PORE ME 


© W Paryzkiej „Opera Comique* roz- 
dano w tych dniach do nauki, nową operę 
Victora Masse p. t. „Paweł i: Wirginjać. 
Rolę Pawła odtworzy tenor Capoul, a Wir- 


ginji, uczennica konserwatorjum paryskiego 


panna Ritter, której znawcy rokują nadźwyż 
czaj świetną przyszłość. Panna Ritter jest 


. siostrą wielce cenionego we Francji a u nas 


lekcewążoneśo zupźłnie, wirtuoza i Eompo- 
ao 

SQ Tranwaje w ludnych ruchliwych mia- 
stach, pominio zachowania całej ostróżnóści, 
aż liczbę  nieszczęsliwych wypad- 

ów. W tych dniach w Paryżu, niejaki p. 
Choqteteau, ostrzeżony od konduktora pro- 
wadzącego omnibus parowy;'chcąc przebiebz 
prędko przez szyny, poślizgnął się o kamień 
zmoczony od deszczu i-padł pod koła, „które 


- mu zgniotły żebra i zmiażdżyly kręgi. azyjo-| 


we, „W godzinę potem, Choquereau wyzionął 
ducha wśród najsroższych boleści, ; 


Q. Znany poeta liryczny B. Giucci i autoa 
monografii, zakonów religijnych, „w dniu 20 
bam: rozstał się;z tym światem. w, Genewie. 

04M „Życiu. Napołęoha „I*. skręślońem 
obecnie przez; Stendhela, podaną jest nies 
znana anegdota, którą tu przytaczamy: 

Napoleon bawiąc w Saint-Denis-du: Port— 
nie daleko Lagny, chciał widzieć panią Ho- 


‚chini zachowała najzupełniejszą zimną krew, 
gdy tymczasem orszak. jej. drżał. i'mdlał ze 
strachu, o swoją królowę i o... siebie. 

© Franciszek Wey, napisał dzieło pod ty- 
tułem. „U anglikówć, w którem podaje in- 
teresujące szczegóły o Londynie dawnym i 
nówSżythym. SS SPA BU 


| ‘©! Wiktor: Hugo'starzeje | się, jak lew; 
z wiekiem grzywajegostajesię dłuższą ,gęstszą | 
ła umie potrząsać nią wspaniałe. Dowodem: 
tego dwa nowe utwory tego wieszcza: „,„,Rot- 
bert“ i“, Napoleon’ Maly“, które mają być 
napisane z niepospolitym: talentem. 12 

|[Q"hRociąg idący iz | Iionvain do> Rausuri; 
w dniu I8 b: m. spotkał się z "towarowym, 
Lokomotywy, w skutek silnego uderzenia; 
zwaliły isię, przyczem nastąpiło wykolejenie 
się wagonów: Żrpasażerów pięć tylko osób: 
odniosło:kontuzje i, rzecz osobliwsza, kata- 
strofa. dotknęła wyłącznie tylko 6soby emie- 
szezące się w. ostatnim wagonie. 0/0 0 oso 


30) Ww Gilly. 185b; mi, Franciszka Barthele>: 
my Massoń, pięćdziesięcioletnia! wdowa, po- 


szkaniu, z.roztrzaskaną głową '0d/uderzenia 
siekiery. Nieznani złoczyńcy po dokonaniu 
tego morderstwa, zrabowali pieniądze stá- 
ruszki i uszli niespostrzeżenie. 

"O Przy rozkopaniw bulwaru Henryka TV 
w Paryżn, znalezióno przepysztią płaskorzeź- 
bę, z ostatnich lat XIV wieku, wyobrażający: 
piekłos W 'drogoceńnym tym pomniku iko” 
nografji chrześcijańskiej, figura Najświętszej 


ĄMarji Panny, depeze stopą główę ohydnego 


j pótworu, który strzeże wejścia” dó królestwa 
pièkiel oW głębi daje się” widzieć szatan, 
jw” postaci Kobiety? siedzącej ha tronie, do 
którego ją wiążą hińcuchy. Dalej, dwoje Juv 
dzi wisi na-gałężi drzewnej, 4' tuż obok po- 
nosi też sańmią Karę Judasz, któremu wnętrz: 
ności wywinęły się na zewnątrz; -Ż= boku 
na drugim planie widać kocioł pełen potę- 
pięńców, 2/z,0bu, stron jego, male. djabełki 
utrzymują w przyzwoltej temperaturze x rząr 
cą smołę. Do kotła daży wóz; naładowany 
grzesznikanii, „należągemi „do, najrozmait- 
szych. warstw społecznych, mnich nawet nie 
jest pominięty. Pod względem kompozycji 
rzeżba ta jest, nieocenionej. wartości, — cho- 


m ea mena -a manaa 


artysty, nas 


f Gut "11 4) > 05 
© Williams „Hopping, niegdyś Sekretarz 
„Metropolitan Museum, of, Art w Nowym. 
Yorku, a dziś pierwszy sekretarz legacji Sta-. 
nów Zjednoczonych, w. Londynie, wydał obe- 


chard, mamtę króla Rzymskiego—znalazł ją- nie waźne dlą. sztuki dzieło. pod. tytułem: 


w sali, Marszałków,,w chwili gdy obsypy wała 
dziecię pocałunkami; Cesarz zbliżył. się do 
niej szybko. i : 

m „Aabraniam pani, najsurowiej, ; całować 
mojego 8yna— rzękł, bę 4914 

— Najjaśniejązy Panie — odpowiedziała 
z uszanowaniem pani Hochard—postarej. się 
o inng mamke, ja nie potrafię wstrzymać /się 
od całowania dziecka, które karmię piersią, 

— Masz słuszność pabi, odrzekł cesarz 
i oddalił się żywo. 


Jo zkio historyczny malarstwa, w. Stanach. 
f Zjednoczonych“. ; 

i z Erekwan Chatrian wydali nowe.dzieło! 
j pod.tytułem: „Wspomnienie dawnego naczel -- 
ka pracowników „przy. międzymorza Suez*, 
Główną postącią i opowiadaczem w tem, 


dziele; jest ps Lesseps || + 


E GEE a AGARZE del <A |K. Doroszyńskiego i W. Tere 
iR Q Jerzy. Funtz, z; kensylwanji, umarł |. Ozwąrtek,16 (28) M4 


Henrry o) ETrEWZO g 
$3 : sD ; 


wrożhiczka, znalezioną została w 'swem 'miet | 


ciaż i wykonanie zdradza rękę niepospolitego | 


miną Franklina i brał czynny udział w walce 


o niepodległość ameryki, 
© Ostatnie tomy „Wielkiego dykcjona- 
rzą powszechnego XIX wieku” już opuściły 


prasę. Redaktorem tej pięknej, wyczerpują-' 


skie wydanie tego dzieła, odznacza się vzdo-: 


|bpością i wielce staranną korrektą, która 


w tego rodzaju publikacjach nieposp lite ma 
ZYWZENIENY I "RT A ` 
>. POCIĄGI 
Cna drogach żelaznych. 
Warszawsko- Petersburgska, 
Wychódzą (z Pragi), 
Pociąg pocztowy *6 godzinie 11 mińnt 8' wieczór, 
ociąg pasażerski o godz. 10. min. 10 rano. à 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 88 wieczorem _ 
io godz. 3 min. 53 rano. > 
„ud Warszawsko-Wiedeńska. 
Wychodzą ż! Warszawy: . 
Póciąg kurjerski (klasa 1 12)'0 godz. 7 rand. 1 
Pociąg osobowy (dery klasy) 6 godz. 11 rano. 
Pociąg 8obówy (pieńwszże 8 klasy), o godz. 10 
wieczorem. fogni [ar f 0, ta 
Osóbowó"miejscowy altyd klasy, Jag Piotrkowa), i 
o godz. 5 min. 55 wieczorem. | © PEERY Y 
Dó'Zodzi wyjéżdża się z Warszawy pociągami: kur= 
jerskim 0 godzinie 7 ż rańa i osobowemi o godz. 
112 rana i 6 gódz. 10 wieczorem. © 3% 
Przychodzą dó“ Warszawy: 
Kurjerski” (dwie klasy) 0 godz. 8 miń. 50 wie-* 
~ €żórtem. i qi ac 
Osobowy (4 klasy) o godz.6 min. 10 po poładnia. 


A Aka. 


| Osobowy: (3 klasy) o godz.8 min. 15 'z'rana. 


Osobowó-mićjscowy (z Piotrkowa) o godz. 10 min. 
10 rano. $ T aa S e 8 

Y w arsżawako-Bydgosiinc BED 

Wyehódzą ži Warszawy: | stzyleoloti B 
Pociąg: kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 2 min. 35! 
*/po. południu. sq 
Pociąg osobowy. (4-ry' klasy) “ò godz. 6 min: 10 
TARO. « (GDY | ERĄ 


Pociąg osobowo-iniejscowy (4 -ryklasy, do Włocław="" 


ska)'o godz. 5 mi. 55 po południu. 
Przychodzą "do" Warszawy: Arta i 


i GH. GMO 


Kurjerski o godz. 2 min. 45 po południu. œ s 


Osobowy'o godz. 10 min. 15 wieczorem. 
Osótówo-tńićjscowy” (z Włocławka) 0 godz. 10 ra: 
10 zana rotg. SwE wiys A 

Live Warstawsko-Terespolska. 
Wychódzą (ż' Pragi)s + FWIENNI zał 
Póciąg kunjerski 2 powozami kłasy 1'i 2, orazóż p ` 

"wozami klásy3dla osób jadących w bezpośredniej 
(*komunikacji na drogi żelsznestnoskiewsko- brzeską 
* i kijowsko-brzeską; o godźe 4 min. 28 po południu: 


-Pociąg pocztowy --(8-klasy); "g0dz. 9 min.-50-ranev- 


Pociąg towanowo osobowy, z wagonami 2.1 3 klasy 

Przychodzą (ua Fragę): o godz. 1 min. 3.po połudpi , 
o godz. 8 min: 8 po poładniu-i/4/podz. 5 min. 
25 z rana, tę a= 


w ELDORADO 7 


u pofprzy ulicy, Długiej). A 


Towarzystwo artystów: dramatycznych 


m. dpodydyrękcjąj sss al 5) 

„ Anastazego Trapszo. a 
Czwartek, 16 (28) Września 1876 roku, ry 
(pierwszy raz) Testament pana ¡de Crac, 
operą komiczna w I akcie. Piękny Dunois 
(Le Beau Dunois), 


q 


opera komiczna w .l-m akcie z muzyką 
MM „.„Offenbacha, -1s + 
jg WIE 22_ sC 8 : ZP | 
(| Początek »0, godzinie. 7-ej wieczorem. 
= 73 SIENI Eere ererat KITT. 
H í b yo i 
"m ( (Teatr z Poznania). soo; PORE 
li Towarzystwo, artystów dramaty cznych n: 


rze ąŻEEDC HO 


Ż6.r.-.;; 


opera w 2Ż-ch aktach 
z muzyką Lecog'a, Rajskie Jabłuszko, -— 


TTMOWIE wy. 


zeg0. 


joe tg) Lr" " 
komiczna 


= 9: 


TEATR WIELKI. 


í Dziś we Czwartek dnia 16-go o (28. go) Szt 1876 roku, 


JOTTA czyli MIŁOŚĆ i SZTUKA. 


Balet romantyczne-fantastyczny w 4-ch aktach ($-miu obrazach), układu Pasqualla BORRI, Baletmistrza  atrów War” 
szawskich, z muzyką pp. Giaquinto, Rożnieckiego iStrebingera. ulożoną na tntejszą oriestrę przez. Adama Miinch heimera, 


otta, pierwsza tancórkau — -— Pauna Cholewicka. inaldo, malarz kie — — P. Rządca. 
Roussier i >| — = „Panna Piotrowska. ' Mattco, ojcieę Paola, — — —'_P, Minakowski. 
Karolina |- l — — — Panna Oliwińska. | Editta, zakochana w Paolu — — Panna Popiel. - 
Albertyna f tancerki | — — — Panna Rycerkićwicz. |" Sir Lordwald, irlandczyk = — P Owerło. 
Józefina | — — — ,, Panna Klugier. Agata, opiekunka Jotty — — Panna Twarówska. 
Pierrina — — — Panta Krygier. Deputów: any Akademji Sztuk Pi ię: iych 5 Pw ESR * 4 
Ryszard — — — P. Przedpełski, | KrólowaMohely — — — Pani Żeromska. 
Robert ED — u — P. Filatyn. : Dżalma, jej minister  — = SAS Pi Mara 
Narcyz pzerzę — — =, <P. Ossowski. 4 ff ! Książe Doorgald, beduin; a — (P, Popiel, 
Cheri — — -V SP. Royers o F Sg Jussuf, poufały księcia = dove ©: hna 
Gioffani, nauczyciel baletu — zzo P. Kuhne. Zejd, niewolnik — = = P. Puchalski. A» 
Paolo, rzeźbiarz uira P.sGillert. Dyemy, służący — P. Wittig. asorar 


Damy Panowie -- Muzyki anty—Maski— ud i t. Indyanie — Niewolniey — Afisi indyjskii t. d. 
OSOBY MITOLOGICZN 


Jowisz. P- Marx... dmo mesig Pahna Rycerkiewicz. |Plutón ` Pan Kubne. Tetis Pani Rzęwuska. _ 
Wenus Panna Piotrowska.- |.Apollo.. SF. an Filatyn. Parys Pan Przedpełski. Neptun — Mars — Terpsychora— 
aines Panna Oliwińska, Merkury „/ Pan Rządca. Peljas Pan Ossowski. ! Djaana i inne bóstwą Olimpu: | f 


Rzecz- dzieję się—akt l-szy w Indyach, następne w Rzymie. 
„AKT Tu OBRAZ I: Nns1. PRÓBA TAŃCÓW. PP. Piotrowska, Oliwińska, Rycerkiewicz, KinGęt; Kryg er, a. PP. 
Rządca, Kuhne, Przedpełski, Filatyn, Ossowski, Royer—Nr.'2. SOLO; Panna:Ghóléwickà.—.Nr. 3 TANIEC (na cześć narzeczonych). 
PP. Cholewiska, Piotrowska, Oliwińska , Rycerkiewicz, Kluger, Kriger.. PP. Rządca,,Kuhne, Przedpełski, Fiłatyn, Ossowski, Royer. —N.4. 
SCENA GRY Z TAŃOEM, Panna Chołewicka. PP: Gilort, Przedpełski. —OBRAZ II. (Uroczystość Smoka) N.5. TANIEC ALMEJ. 
Corps de ballet. — N. 6. PAS DE HUIT. PP: Lucas, Lucca, Giłska, Chólewicka T., Czaplińska. Kryger A., Mellerowicz E., P. Wittig, 
Nr. 7, MARSZ TRYUMFALNY. Corps dę ballet. — N. 8. TANIEC PUSTOT. PP. Kluger, Kriger, Pignan, Lucas. PP, Przedpełski, 
Filatyn.—Nr, 9. BACH ANTKA 1 NIMFY. PP. Cholewicka, Piotrowska. Oliwińska, Rycerkiewioz. RPR: Rządca,) Gillert. 
E , „ART 2.gi,1 Nee; PAS MODELI. PP. -Cholewitka, Kriger, Pignan, Łuóća, Meunier- E; P: Owerło. ~~ nak 
AKT 3-(MASKARADA). N.11 ARLBKINA DA: PP. Kluger, Kriger, Pignan, Lucas, Meuer; PP. Kahte, Przedpełski, Fi. 
latyn, Royer i Corps de ballet.— N, 12 PAS DE DEUXu Panna Cholewicka. P. Giillert. —N. 13 TANIĘC STRAŻY OGNIOWEJ. PP. 
Qliwińska, Rycerkiewicz, PP. Ossowski, Royer' i Corps de ballet. 
AKT 4-ty (W TEATRZE). N. 14, SĄD PARYSA: „PP. Piotrowska, Rycerkiewicz, Oliwińska, Zaremba, Tyszozynko, 
Piria Lucas, Gilska,, Panowie: Baalga, Predpelski i i Corps,de.ballet.. N. 15. SCENA OSADA TA Er Chole gicks NÑ. 16. TA- 
NIEC OGÓL w O ABOTEOŻA. g 


-TEATR ROZMAITOŚCI. 
DI rze 


BACA Pana "Pr spera” 


Komedja oryginalna w esi aktach, przez hr. Fredrę (syna). 


MTT T ILOŚZA LI 

Pzosper. Brona, majętny obywateb „. „= „Pan Żółkowski. | Rotuiistrz DaAmazy Kosturski = — Pan Adler. c 
Marja, jego żona — eż „— Papi Rakiówicż. «| Irena Belmańi, śpiewaczka — —4//Pati Borkowska. 
Baron de ky A p . dyplomata — spad Grzywiński, |. - Pamela, jej służąca — — — . Panna Gilska.. 

Jalja, jego ŻONĄ oiaoi aioi +4 „Pani Niewiarowska. Rózia, służąca Manji  — — — Panna Oswald, 
Alfred Darski — u | (muwi = Pan Leszczyński, . «Lokaj ~ — — — — — Pan Tatarkiewicz S 
Flor estan Blawatkiewicz. 3 sodowa — Pap Sanpa ski. K: amerdyner — — — —. Pan Kruszyński, 


Bai o PONOC EOS LERET Sa uhótiź Caed Bili 


PPE a E 
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i STROJÓW DAMSKICH 


Władysława Lewity i S-ki. 


"przy rogu ulic: Senatorskiej i Nowo- Senatorskiej, 


Bi Otrzynał z „zagranicy, i poleca znaczny” wybór Materjałów Wełnianych na Kostiumy DAtistóć: 
| wół aterję jedwabne Lyońskie (Failles) kolory pajuowsze. o e o Qdgub. sm. L-kop. 50-zarkokieé. 


rs" ksamity czarne Lyońskie, czyste jedwabne”. 1/2. . od rub. sr. 4 kop..50 zmłokieć. 
olro Maferye jedwabne. czarne, Lyońskie na Kostiumy . t ba, 9d.rub..sr. 1 kop..40 za łokieć, 
ciny c Gros, Grain czarne jedwabne Lyońskte, na Balopy i Szubki Damskie od.rub, sr. 2 „s, — za łokięć. 
Kaszmiry czarne. francuzkie, szerokie lokci 23. - wtżioceh Od [491776 22 (EOP+.00 za łokieć. 
Flanele w różnych deseniach, szerokie łokci PA MAE „ae; Od rub, sm l, m. za łokieć. 


Chustki W ełnianę Damskie, od rub. sr.5 „, — SEA 
Chustki Wełniane Dziecinne, od. rub. sr. 1 kop. 50 pne 


— 4 


ARSWONANSROMSZOZOZOW zem 
p ka 


W HANDLU WIN, DELKATESÓW: 1 TOWARÓW KOLOWALNYY 


Ant. Stępkóowskiego **) » 
"92 przysulicy. Wierzbowej: 
b | | 


Oprócz ogromnego zapasu, wszelkich gatanków Win: Węgierskich, Fran-- 
sd  cuskich (czerwonych i białych), oraz Hiszpańskich i Greckich (starych i śwież- 
p „szych, już odleżałych);, oprócz Oryginalnych Likierów francuskich i holendćr- . 
skich, starych nalewek i wódek angielskich, “irlandzkich 1 Petersburskiej 
|(oczyszcżenńcj) a także Starkt IAtewskiej 60-letniej, 1 tak zwańebo Balsam 
-z Rygi=czarnego i żółtego; =znajdują się, ciągle świeże; sprowadzane z pier=""; 
wszej ręki i, w najlepszym gatunku, wszelkie Towary Kolonjalne, jak: , herbata, 
cukier, kawa, bąkalje, cytryny i t. d. „Oraz wyborne Śćry zagraniczne, a tak- 
że i Śmietankowy krajowego wyrobu, pod nazwą Gavrino, Double créme, lecz 
nierównie: tańszy. a ; i 
=» Wszelkie Wina sprzedają się w, butelkach znacznie większych niż zwykłe. 


À HMemCHcHoNONOHGHONoNONOH NO 
W tych dniach nadszedł tran: WAMI 4 a 


sport Cygar, oczekiwanych do 
składu Win i Delikatesów A. A a T 
= a w. gmachu Teatral: JQ AN Jl aAa 


(YW KOSE 
‘Haiidel Win, Delikatesów i 
i mówarów Kolońjalnych 
Antoniego. Stępkowskiego. 
dot OŚWIEŻE| poli aaa 
OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE 


se r tych dniach nadeszła świeża do składu 
„Aleksander Bocqiuet 

i W Gmachu Teatralnym. ' 

/g79000000000051000000000200003 

$ Wierzbowa Nr. 638 i Kra-' 

| kowskie-Przedmieście.. 

8 Nr: 450, oi 

8. pierwsze piętro. /, 8 
'_. Maszyny do szycia,” wszelkich 'syste- 

| B mów, tak oryginalne ametykańskie, 

$ 

3 


z pierwszorzędnych fabryk, sprzedaje : 
pod dwu letnią gwarancją. / : 


nadchodzą co dzień. 


Do Handlu Win i Delikatesów. | 
A. BOCQUETA: | 


Simon. i Stecki 


najtaniej 
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, 


D. GROSSAANA 


kowskie-Przedmieście 


dawniej KF Nr. 450. 
do ILo PLATA W pierwsze piętro 
| _ naprzeciw _ 


Główny Skład Win i Delika- 
tesów 

Krakowskie Przedmieście N. 36 wprost 

; Saskiego Placu 
Egzystuje od 1825 roku, 

= czyli od lat 50. ; 

Filia tego Składu przy ulicy 
Nowy-Świat Nr. 13. 


WIELKA FABRYKA 
powozów i zaprzęgów, siodeł it. d. 


WZROMANOWSKI -= © 
(dawniej Hesse) 
przy ulicy Królewskiej, obok zabudowania a > 

przy kościele Ewangelickim Nr 19. Antoni Włodkowski 
Wyrabia na zamówienia i posiada gotowe 


Karety, Kocze, Amerykanki, Bryczki do polowa- Nowo otworzony Skład 


nią. słowem wszelkie powoży, doświadczonej dywanów, firanek i wszelkich materji me- 
Ja trwałości, wyrabiane według najświeższych blowych, oraz wyłączny Skład materji je- 
modeli, umyślnie sprowadzonych z Wiednia, | dwabnych czarnych, z fabryki ©. J. Bonnet 
Paryża i Londynu. Obstalunki przesyła na i materjałów wełnianych czatnych i popie: 
prowincję i do Cesarstwa. "l latych. i 5 


f Aoroa p ANRT 
HANDEL WIN i DELIKATESÓW 
na Krakowskiem Przedmieściu 


obok pałacu Namiestnikowskiego Nr-4$, 


Posiada wielkie zapasy Win Węgierskich, 


lepszym gatunku. Wydaje codzień wytwor- 
ne i smączne śniadania i kolacje. Handel 
ten, dla użytku publiczności 

przez noc całą 


6. Ulica Ozysta 6. 


(Wprost Saskiego placu) 


Jioazoneno Ilenaypow, Bapmasa 16 Cenraópa 1876 r.—w Drukarni M. Ziemkiewicza 


Wydawca i Redaktor, Aleksander Niewiarowski. z PR 


aw £ 
dl WWAPTÓY: 


ORO DEDAL SKŁAD 


z pi 


© 
8 
Wierzbowa Nr. 688 i Kra- > 


W. RUDNICKIEGO 


Francuzkich, Reńskich i Hiszpańskich, w naj- | 


otwartyra jest | 


TE 


„Fabryka Obić Papierowych 


pod firmą 


LFRANASZEK 
dawniej A. Vetter & 67 


Przysposobiła wielkie zapasy Obić Papieroż 


| wych w najświeższych deseniach, na trwałym 


| papierze; porcenach hajyrzystępniejszych. 95 


(WIN, DELIKATESÓW, HARBATY 
| i-TOWARÓW KOLONUKUNYCH 


|, 0d [at sześćdziesięciu istniejący w jednem miejscu przy 
ulicy Długiej i Przejazd, sda 
po dawniej pod firmą I. KOELICHENA, dziś 


SOWIŃSKIEGO i SZULCĄ. 


Posiada wiełkie zapasy Win rożmaitego gatun= 
(su, Miód stary, Likiery oryginałne, i t. d: oraz 
| wszelkie Delikatesy i Towary kolonjalne, wszy- 
|stko sprowadzane w partjach znacznych, z naj- 
„pierwszych Bomów zagranicznych. Sprzedaż hitr-- 
towa na Królestwo'i Cesarstwo. ' Gatuiki wy” 
,borowe, Geny umiarkowane. 


LAOS Kraniki| dò; wódy' mineralnej, 
bros) 

| Skład | 
„matenjałów piśmiennych, rysunkowych 
| i towarów galanteryjnych, 
„Władysława Bednawskiego przy ulicy Miodowej 

Nr 497b. Otrzymał nowy. transport. 
s Albumów i Ramek do fotografji. = 


'm Pasków do wijzania rzeczy (porte man- = 
teur). Ra ca 
lE Wotków podróżnych (Saque voyage), 7, 
| „ Portefeuille, Bivoirów i pugilaresów. 
Portemonetek, Porte Cigares i porte a; 
œ. cigarettes. 
Nowych zupełnie pisków damskich i 4 
Margeretek. z» 
Agrafek do A 


A : ; 
: ; sai ; i ï męzkich pod- * 
jak również "angielskie i niemieckie | a Ageia nio TRO T 


| _ Wachlarzy gustownych i 
|7. wachlarzy. 

| Lasek w wielkim wyborze, parasoli i æ 
[äm parasolek,- | s 
|. Spinek do koszul i mankietów. 


e 


l x Ak geje a B 
Hi Perfum francuzkich j angielskich, oraz œ 


Kościoła Ś-tej ANNY, $ 
| 


— _ najmodniejszego obecnie papieru listo- s 
= wego Calinele i Ecossaris, na którym = 
~ wybijają się monogramy i herby ko. ge 
2 - lorem. RONA! 
= Bilety wizytowe litografowane, i dru- 2 
a 


kowane A la minute. e 


Magazyn Bławatny 
WYROBÓW ZAGRANICZNYCH 


Jan Thonnes 


Egzystujący od 1830 r. ć 

Ulica Senatorska, wprost Skweru, Nr 496. | 

Zaopatrzony został w wielkie zapasy 
najświeższych towarów bławatnych, od- 
powiednich na bieżący 5201, tak Koloro- 
wych jak Czarnych. 

Magazyn Strojów, połączony z powyż=' 
szym Magazynem, otrzymał także wielki 
wybór Kostiumów, Qkryć i Paltotów. _ 

w pracowni tego Magazynu przyjmują 
się obstalunki na Suknie wizytowe, 
Balowe i do eodziennego użycia; oraz 


a” 


w 


7 
na całe wyprawy ślubne, które to zamó+ 


wienia wykończają się szybko i po cenach 


możliwie przystępnych. * 


Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 


+ 


kę jare 99.274 aoe 6 oc 


